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  Słowo  
duszpasterza 

Słowo Duszpasterza 

Dasz mi poznać  drogę z yćia.  
Ps 16,11  

 
Drodzy w Chrystusie! 
 
 Ro z ne są nasze z yćiowe drogi. 
Bywają proste, ale najćzęs ćiej zaska-
kują nas lićznymi zakrętami, ukryty-
mi „niespodziankami”, kto re poja-
wiają się tak, jakby nagle wyrosły 
spod ziemi. Często wiele dalibys my 
za to, aby poznać  wćzes niej meandry 
i zawiłos ći naszyćh z yćiowyćh s ćie-
z ek. Moglibys my wo wćzas ćzemus  
zapobieć, przed ćzyms  się ućhronić , 
a moz e podjąć  inną, bardziej trafną 
dećyzję.  Wydaje się, z e wtedy z yćie 
byłoby bardziej „przyjazne” ćzłowie-
kowi. Moz e rzećzywis ćie byłby to 
jakis  sposo b na uniknięćie z yćiowyćh 
problemo w, a ćzasami wręćz katakli-
zmo w. Czy jednak dzięki takiej szćze-
go łowej wiedzy nasze z yćie byłoby 
lepsze i bardziej wartos ćiowe?  
 Słowo hasła biblijnego na luty 
tego roku nawiązuje do z yćiowej 
drogi ćzłowieka i wyraz a pros bę 
psalmisty o wgląd w Boz y plan jaki 
ma dla niego.  
 S ledząć historie Starego Testa-
mentu widzimy, z e Bo g wytyćzająć 
Izraelowi trasę z yćiowyćh wędro wek 

nie podawał do wiadomos ći zbyt 
wielu szćzego ło w. Dawał sygnał do 
wyruszenia i sugerował, z e wszyst-
kiego dowiedzą się w drodze, jak to 
było w wypadku Abrama, ćzy po z niej 
ćałego Izraela. Nawet nie konkrety-
zował punktu, do kto rego mają do-
trzeć , ale tyćh kto ryćh wyprawiał w 
drogę zapewniał o tym, z e będzie im 
podćzas ićh wędro wki towarzyszył. 
Ta obietnića musiała im wystarćzyć  i 
tak się działo. 
 Bo g kaz dego z nas powołująć do 
wyruszenia drogą wiary zapewnia o 
tym, z e na tej drodze, jaka by ona nie 
była, nie jestes my sami. Razem z na-
mi jest On, jedyny Bo g, w swoim Sy-
nu i w Dućhu S więtym, kto rym w 
Chrzćie S więtym zapiećzętował na-
sze serća. Jego obećnos ći na drodze  
Waszego z yćia Wam z yćzę.  
 Niećh dobry Bo g Was błogosławi! 
  

 Z modlitwą 
 Wasz Duszpasterz 

ks. Wojciech Froehlich 

proboszcz 
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Naaman, dowódca wojska króla Ara-
mu, był człowiekiem wybitnym i bar-
dzo poważanym przez swojego pana, 
bo przez niego Pan ocalił Arama. Jed-
nak ten człowiek, dzielny wojownik, 
był trędowaty. Pewnego razu bandy 
Aramejczyków podczas najazdu upro-
wadziły z ziemi izraelskiej małą dziew-
czynkę, która została służącą żony Na-
amana. Ona to powiedziała do swojej 
pani: O, gdyby mój pan stanął przed 
prorokiem, który jest w Samarii, wów-
czas ten uleczyłby go z trądu. Naaman 
poszedł i powtórzył to swojemu panu: 
Tak a tak mówiła dziewczynka, która 
pochodzi z ziemi izraelskiej. Król Ara-
mu odpowiedział: Idź! Wstąp tam, ja 
zaś wyślę list do króla izraelskiego. Po-
szedł więc i wziął ze sobą dziesięć ta-
lentów srebra, sześć tysięcy sykli złota i 
dziesięć ubrań na zmianę. I przyniósł 
królowi izraelskiemu list tej treści: Gdy 
dojdzie do ciebie ten list, wiedz, że po-
syłam do ciebie Naamana, mego sługę, 
abyś go uwolnił od trądu. Gdy król 
izraelski przeczytał ten list, rozdarł 

swoje szaty i zawołał: Czyż jestem Bo-
giem, aby uśmiercać i ożywiać, że ten 
posyła do mnie, abym uwolnił człowie-
ka od trądu? Zastanówcie się, proszę, i 
rozważcie, czy nie szuka ze mną za-
czepki? Gdy jednak Elizeusz, mąż Boży, 
usłyszał, że król izraelski rozdarł swoje 
szaty, posłał do króla wiadomość: Dla-
czego rozdarłeś swoje szaty? Niech 
przyjdzie do mnie, a dowie się, że jest 
prorok w Izraelu.  
Naaman przybył więc ze swoimi końmi 
i rydwanem i stanął u drzwi domu Eli-
zeusza. Elizeusz zaś wysłał do niego 
posłańca z poleceniem: Idź i obmyj się 
siedem razy w Jordanie, a twoje ciało 
powróci do zdrowia i będziesz czysty. 
Naaman rozgniewał się i odszedł, mó-
wiąc: Myślałem sobie, że na pewno 
wyjdzie, stanie, wezwie imienia Pana, 
swego Boga, poruszy ręką nad chorym 

Bóg  

nie stosuje 

schematów 

ks. Wojciech Froehlich 

Proboszcz  
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miejscem i usunie trąd. Czy Abana i 
Parpar, rzeki Damaszku, nie są lepsze 
od wszystkich wód Izraela? Czy nie 
mogłem się w nich obmyć i oczyścić? 
Odwrócił się i odszedł zagniewany.  
Jednak jego słudzy podeszli i przekony-
wali go: Ojcze! Gdyby prorok nakazał 
ci wielką rzecz, czy byś tego nie zrobił? 
A tym bardziej, skoro ci powiedział: 
Obmyj się, a będziesz czysty! Poszedł 
więc i zanurzył się w Jordanie siedem 
razy według słowa męża Bożego, a je-
go ciało stało się jak ciało małego 
chłopca i został oczyszczony. 
Wtedy on z całym swoim orszakiem 
powrócił do męża Bożego. Przyszedł, 
stanął przed nim i powiedział: Teraz 
wiem, że na całej ziemi nie ma Boga, 
poza Izraelem! Oto więc przyjmij, pro-
szę, dar od swego sługi. Elizeusz odpo-
wiedział: Na życie Pana, przed którego 
obliczem stoję, nie przyjmę! Nalegał 
więc na niego, aby przyjął, ale on od-
mówił. Wtedy Naaman powiedział: Je-
żeli się nie zgadzasz, to pozwól, proszę, 
by twojemu słudze dano tyle ziemi, ile 
może udźwignąć para mułów. Twój 
sługa nie chce bowiem więcej składać 
ofiar całopalnych ani krwawych innym 
bogom, jak tylko Panu. Jedną tylko 
rzecz niech przebaczy Pan swemu słu-
dze: Kiedy mój pan wchodzi do świąty-
ni Rimmona, aby się tam pokłonić, 
opiera się na moim ramieniu. Wtedy i 
ja muszę oddać pokłon w świątyni 
Rimmona. Niech więc Pan wybaczy tę 
rzecz swemu słudze.) Odpowiedział 
mu: Idź w pokoju! 

2 Krl 5, 9-15.19a 
 

Drodzy w Chrystusie! 
 
 Trwa karnawał, w tym roku bar-
dzo długi, bo 5 marća jest s roda po-
pielćowa, kto ra rozpoćzyna okres pa-
syjny. A skoro karnawał to oćzy ćałe-
go s wiata skierowane są na Brazylię, 
a s ćis lej mo wiąć na Rio de Janeiro, 
gdzie karnawał to ćos  wyjątkowego, 
gdzie lokalne szkoły samby konkurują 
w barwnyćh pokazaćh tan ća, strojo w 
na kolorowyćh platformaćh będąćyćh 
niejako spektaklem ćiesząćym oćzy 
widzo w. Z jednej strony to zabawa, 
ale takz e pokaz umiejętnos ći i klasy 
poszćzego lnyćh szko ł samby, kto re w 
tym karnawale biorą udział.  Lu-
dzie lubią oglądać  piękne rzećzy, lu-
bią kiedy ćos  dzieje się z „pompą”, bo 
manifestaćję siły traktują jako gwa-
ranćję jakos ći.  
 Okres, kto ry w liturgićznym ka-
lendarzu nazywamy Objawieniem 
Pan skim, kto ry trwa od S więta Epifa-
nii przez ćztery kolejne niedziele, na 
podstawie ro z nyćh biblijnyćh historii 
daje przykłady tego w jaki sposo b 
Bo g manifestuje swoją wielkos ć  oraz 
„jakos ć ” swojego działania. 
To oćzywis ćie ćos  zupełnie innego niz  
karnawał, poćząwszy od pierwotnego 
objawienia się Boga w Jezusie w gro-
ćie, w Betlejem, poprzez wizytę paste-
rzy, mędrćo w, dalej ćhrzest nad Jor-
danem i pierwszy ćud w Kanie Galilej-
skiej. W z adnym z tyćh miejsć nie by-
ło spećjalnego komitetu organizaćyj-
nego, z adnyćh fanfar i kolorowyćh 
pio r, z adnyćh pikniko w i imprez to-
warzysząćyćh. Wszystko to działo się 
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daleko od zgiełku s wiata, ale w jego 
ćodziennos ći, nie w oderwaniu od 
ludzkićh problemo w i kłopoto w, ale 
bardzo blisko ćzłowieka i to nie po to, 
aby pisać  w jak „widowiskowy” spo-
so b  Bo g objawia się s wiatu, ale aby 
ludzie z yjąćy na s wiećie przyjmowali 
i zatrzymywali w swoićh serćaćh do-
s wiadćzenie Boga, jako koćhająćego i 
pełnego miłosierdzia Ojća objawiają-
ćego się w Synu – Jezusie Chrystusie. 
 Bo g w swoim działaniu nie opiera 
się na spektakularnyćh okolićzno-
s ćiaćh swojego działania. Moz e po-
wiemy, no tak ale ćzy wszelkie uzdro-
wienia, wskrzeszenia, kto ryćh doko-
nywał Jezus, a o kto ryćh ćzytamy na 
w Biblii, ćzy to nie było ćos  zadziwia-
jąćego? A wspo łćzes nie, ćzy kazno-
dzieje prowadząćy „uzdrawiająće” 
spotkania nie ćieszą się popularno-
s ćią mimo sćeptyćznego podejs ćia 
wielu, takz e ludzi kos ćioła, do tyćh 
spraw? Czy zatem gdzies  w głębi na-
szej ćhrzes ćijan skiej duszy nie ma 
oćzekiwania na jakąs  wyjątkowos ć  
Boz ego działania, Boz ej reakćji na na-
sze wątpliwos ći i pytania? O jakz e 
ułatwiłoby nam to dzisiaj nasze s wia-
dećtwo, jakie mamy składać  wobeć 
ludzi na s wiećie. Bo g, za sprawą kto -
rego działyby się niesamowite rzećzy, 
uzdrowienia beznadziejnyćh przy-
padko w medyćznyćh, nawro ćenie ty-
rano w tego s wiata na drogę pokoju 
itp. Czy nie przydałoby nam się ćos  
takiego w naszym głoszeniu Boga na 
s wiećie?  
 Jak mys lićie, ćzy wtedy nasze ko-
s ćioły wypełniłyby się wiernymi? Nie 
ćiekawskimi, kto rzy przyjdą popa-

trzeć , a przy wyjs ćiu jeszćze skryty-
kują, ale ludz mi, kto rzy serćem i du-
szą przylgnęliby do Chrystusa?  
 Dzisiaj nasze mys li Kos ćio ł po-
przez Słowo Boz e kieruje na starote-
stamentową postać  Naamana.  
Naaman był ćzłowiekiem powaz anym 
w swoim narodzie, bo był dowo dćą 
wojsk Aramu. Pełniąć taką funkćję 
musiał ćieszyć  się ogromnym zaufa-
niem kro la. Na pewno tez  był ćzło-
wiekiem zahartowanym, kto ry jak to 
na wojnie, niejedno widział i niejed-
nego dos wiadćzył. Ten twardy męz -
ćzyzna zaćhorował na nieulećzalny 
wo wćzas trąd, kto ry jednoćzes nie 
wyklućzał społećznie.  Chorująć na 
trąd nie mo gł juz  dowodzić  wojskami, 
nie mo gł słuz yć  swojemu krajowi. To 
był konieć jego kariery i poćzątek 
ćierpienia jego i jego najbliz szyćh.  
Pewien splot wydarzen , kto ry opisa-
ny jest w 2 Księdze Kro lewskiej do-
prowadził go do proroka Elizeusza.  
Pełen nadziei na spektakularne 
uzdrowienie, z nałoz eniem rąk i mo-
dlitwą do Boga Naaman wraz ze swo-
imi sługami staje przed drzwiami do-
mu proroka. Oćzekuje, z e prorok wyj-
dzie mu na spotkanie, ale nić z tego… 
wyćhodzi do niego posłanieć z pole-
ćeniem, aby obmył się 7 razy w Jorda-
nie. I to wszystko?  
Troćhę słabo… Bardzo słabo… Naa-
man poćzuł się zlekćewaz ony, do tego 
stopnia, z e ćhćiał wraćać  do domu 
mys ląć, z e jego podro z  była daremna, 
z e straćił tylko ćzas. Po ćo posłućhał 
tej rady aby przyjs ć  tutaj?  
 Mys lę, z e tez  miewamy tak, z e my-
s limy: I po co mi to było, dlaczego da-
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łem się namówić? Tak jak prorok Jere-
miasz mamy pretensje… Namówiłeś 
mnie, Panie, i dałem się namówić; po-
chwyciłeś mnie i przemogłeś. Stałem 
się pośmiewiskiem na co dzień, każdy 
szydzi ze mnie. Jr 20,7.  
 Wszystko byłoby rzećzywis ćie na 
darmo, ale na szćzęs ćie znalez li się lu-
dzie, kto rzy przekonali Naamana, do 
tego aby wykonał zalećenie proroka. 
Ulegająć swoim sługom po obmyćiu 
się w Jordanie został ulećzony.  
To nie było nić nadzwyćzajnego, pro-
rok nawet nie wypowiedział nad nim 
sło w modlitwy (nie wiemy tego, ale 
moz e modlił się w swojej izbie). A je-
s li ktos  na własne oćzy widział Jor-
dan, to sam moz e stwierdzić , z e rzeka 
jak rzeka, na pewno bywają atrakćyj-
niejsze i bardziej urokliwe, ale to nie 
ćhodziło o jakąs  ćudownos ć  wody w 

tej rzeće, ale o zawierzenie Boz ym in-
tenćjom.  
 Dla Naamana było to wyjątkowe 
dos wiadćzenie Boga, w kto rego uwie-
rzył, bo Bo g dokonał w jego z yćiu 
przemiany.  I w tym konteks ćie moz e-
my mo wić  o spektakularnos ći Boz ego 
działania, bo On dokonuje rzećzy z 
ludzkiego punktu widzenia niemoz li-
wyćh polegająćyćh na przemianie z y-
ćia. Do tego nieraz uz ywa innyćh lu-
dzi, ćzasami niepozornyćh, nieprzy-
stająćyćh do jakićhs  sćhemato w. My 
przećiez  mamy z reguły swoje wyob-
raz enia i oćzekiwania…wydaje się 
nam, z e wiemy ćo jest dla nas najlep-
sze i ćhćielibys my moz e mieć  się 
ćzym poćhwalić  przed innymi… ale 
Bo g tak nie działa, On jest jak powiew 
wiatru, o kto rym ćzytamy w historii 
Eliasza. On nie jest głos ny i kolorowy 
jak karnawał w Rio, ale ćićhy i skrom-

ny jak grota 
w kto rej ob-
jawił się 
s wiatu. 
Wsłućhujmy 
się zatem w 
powiew Jego 
Dućha obeć-
nego w Ko-
s ćiele i nie 
zapominaj-
my, z e Bo g 
wybrał to ćo 
wzgardzone 
u s wiata, aby 
się s wiatu 
objawić . 
Amen.  Jordan. fot. P. Kopka 
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EWANGELICKIE POMORZE 

M I E J S C A  I  L U D Z I E  

Słupsk i Pomorze Środkowe, to 
obszar, którego mieszkańcy są przywiązani 
do przestrzegania prawd biblijnych, ale i 
otwarci na nowinki religijne. Początki Refor-
macji na terenie miasta datuje się na 1517 
r., kiedy to doszło do poważnego sporu z 
miejscowym duchowieństwem w sprawach 
podatkowych. Szerzenie podglądów Lutra 
zaowocowało przyjęciem luteranizmu przez 
słupszczan w 1525 r.  

Po oficjalnym wprowadzeniu Re-
formacji Słupsk stał się miejscem pierwszej 
wizytacji kościelnej kierowanej przez J. Bu-
genhagena. Tutaj też siedzibę miała jedna z 
trzech superintendentur generalnych Pomo-
rza. 

Wiek XVIII obrodził aktywnością 
pietystów, którzy stworzyli jeden z najak-
tywniejszych na Pomorzu ośrodków tego 
ruchu. Istotną rolę w ruchu pietystycznym 
odgrywali duszpasterze z powiatu słupskie-
go. Jeden z nich P. Schimansky był herrnhu-
tystą.   

W XIX w. przychylność mieszkań-
ców wobec nowinek religijnych oraz silne 
przywiązanie do prawd biblijnych, pozwoliły 
na działalność na tym terenie postaci zna-
czących w dziewiętnastowiecznym przebu-
dzeniu religijnym, takich jak filozof F. Schle-
iermacher, czy kompozytor G. Knak. 

W latach trzydziestych i czterdzie-
stych XX w. na terenie Pomorza Środkowego 
w Kościele ewangelickim ścierały się wpływy 
faszystów i ich przeciwników. W opozycji 
wobec biskupów K. Thoma i L. Müllera dzia-
łało wielu członków Kościoła Wyznającego, 
w tym m.in. D. Bonhoeffer. 

W Informatorze Parafialnym pre-
zentujemy miejsca i osoby ważne dla dzie-
jów pomorskiego ewangelicyzmu. 
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CECENOWO 
POBŁOCIE  
WOLINIA 
 
Zarys dziejów Cecenowa 
 Cećenowo (niem. Zezenow) to 
wies  o starym rodowodzie, połoz ona 
w gminie Gło wćzyće. Po raz pierwszy 
wymieniona w 1229 roku 

(Cezanovo), kolejno w 1249 
(Cećznowo), 1400 (Cećzenow), 1779 
(Zetzenow). W dokumentaćh z 1249 
oraz 1252 roku zawarta jest informa-
ćja o przekazaniu wioski przez księćia 
S więtopełka II klasztorowi z ukow-
skiemu. W 1333 roku wioska dzierz a-
wiona była przez Antona von Man-
teuffel. W 1510 r. klasztor norberta-
nek z Z ukowa sprzedał majątek mar-
szałkowi dworu i staros ćie lęborskie-

mu Ewaldowi von Massow. Kolejnymi 
włas ćićielami do br z rodu von Mas-
sow byli: Kaspar Otto (*1665 - † 
1736) oraz Joaćhim Ewald (*1696 - † 
1769). Rodzina von Massow zamiesz-
kiwała w Cećenowie do 1777 r. W 
tym roku dobra kupił Moritz Heinrićh 
von Weiher. W 1795 roku majątek 
odkupił Kasper Wilhelm von Zitze-
witz. W tym samym ćzasie zakupił 
ro wniez  dobra w Dargolezie. Oba ma-
jątki pozostawały w rękaćh rodu von 
Zitzewitz do 1945 roku.  
 W lataćh 1902-35 w miejsćowos ći 
znajdowała się staćja kolei wąskoto-
rowej, z kto rej ćodziennie odćhodziło 
kilka poćiągo w osobowyćh do Słup-
ska oraz kursowały poćiągi towaro-
we. Cećenowo było staćją kon ćową. 
Na poćzątku lat 40 XX w. w Cećeno-
wie istniały zakłady rzemies lnićze 
wszystkićh prawie branz  oraz kilka 
sklepo w. Znajdował się tutaj m.in. 
tartak, gospoda ze sprzedaz ą towa-
ro w mieszanyćh i kolonialnyćh oraz 
sklep wielobranz owy. Mieli tutaj swo-
je warsztaty kowal, krawieć, szewć 
oraz rzez nik. 
 Majątek pozostał w rękaćh Zitze-
witzo w do wkroćzenia Rosjan w dniu 
9 III 1945 r. Miejsćowos ć  była bronio-
na przez oddziały Volkssturmu ze 
Słupska i Ustki. Jej obrona trwała kil-
kanas ćie godzin. Wszysćy obron ćy po 
sćhwytaniu zostali rozstrzelani (80 
oso b). Straty wojenne ws ro d miesz-
kan ćo w były stosunkowo duz e. W 
1939 roku wies  zamieszkiwały 553 
osoby, z kto ryćh na frontaćh II wojny 
zginęło 27, spos ro d ludnos ći ćywilnej 
6 oso b zostało zamordowanyćh przez 

Grafika kościoła ewangelickiego w Cecenowie 
(przed 1945)  
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wojska sowiećkie i 54 osoby zaginęły 
w niewyjas nionyćh okolićznos ćiaćh. 
 Od lata 1946 r. rozpoćzęto przy-
musowe wysiedlenia ludnos ći nie-
miećkiej za Odrę. W pierwszym trans-
porćie wywieziono m.in. pastora A. 
von Dersćhau. Ostatni włas ćićiel ma-
jątku, Wilhelm Siegfried von Zitze-
witz, w sierpniu 1945 roku zorgani-
zował swojej rodzinie wyjazd do Ber-
lina, sam pozostał na zajętyćh wło-
s ćiaćh. Opus ćił je dopiero 4 IX 1947 r. 
w trakćie przymusowego wysiedle-
nia. 

W Cećenowie w 2021 r. mieszka-
ło 338 oso b. 

 
Zarys dziejów Pobłocia 
 Pobłoćie (niem. Poblotz) połoz one 
jest kilka kilometro w na południe od 
jeziora Łebsko, około 9 km na wsćho d 
od Gło wćzyć. 
 Poblitz (pierwotna nazwa miej-
sćowos ći w najstarszyćh z ro dłaćh) 
był folwarkiem. W XVII i XVIII wieku 
majątek nalez ał do pomorskiej lub 
tzw. „niebieskiej linii” rodu von 
Hoym. W 1784 r. funkćjonował fol-
wark z dworem, młynem wodnym, 
dziesięćioma rolnikami, kowalem, 
naućzyćielem, zagrodą owieć i mle-
ćzarnią. Ogo łem we wsi znajdowały 
się 42 domostwa. 
 Handel i rzemiosło były w Pobło-
ćiu dobrze rozwinięte. W 1941 r. we 
wsi znajdowały się: Krajowa Kasa 
Oszćzędnos ćiowo-Poz yćzkowa, Spo ł-
dzielnia Młynarska, młyny, fabryka 
wody mineralnej, staćja benzynowa 
oraz firma spedyćyjna owoćo w. Dzia-

łalnos ć  gospodarćzą prowadzili: pie-
karze Karl Glende, Paul Vielehr i Wie-
hler, malarz Hans Gru der, siodlarze 
W. Horn i Walter Musćh, szewćy Paul 
Blasćhke, Erićh Gustke i Karl Sylve-
ster, kołodziej Willi Mertens, stolarz 
Willi Lu llke, garnćarz Otto Sćhwićh-
tenberg, kowale Leo Kaufmann i Edu-
ardo Seitz oraz krawćy F. Sebarowski 
i F. Tamasćhke. We wsi znajdowały 
się ro wniez : zakład murarski Paula 
Drusćh’a i sklep elektryćzny Rićharda 
Bolduana. Do 1945 roku we wsi dzia-
łała trzypoziomowa szkoła po-
wszećhna. Około stu dzieći ućzyło się 
pod kierunkiem dwo ćh naućzyćieli. 
Ludnos ć  niemiećka została wysiedlo-
na. Pierwsze wysiedlenie miało miej-
sće wiosną 1946 r.  
 25 wrzes nia 1945 r. utworzono 
gminę wiejską Pobłoćie, w skład kto -
rej weszło 13 gromad: Cećenowo, 
Dargoleza, Gorzyno, Gorzysław, Po-
błoćie, Podole Wielkie, Radosław, 
Rzuszćze, Stowięćino, Szćzypkowiće, 
Warblino, Wolinia i Wykosowo. Re-
forma administraćyjna z 29 IX 1954 r. 
wprowadzająća gromady w miejsće 
gmin spowodowała likwidaćję gminy 
Pobłoćie. Została ona ponownie reak-
tywowana 1 styćznia 1973 r. i istniała 
do 1 VII 1976 r., tj. do ćzasu wćhło-
nięćia przez gminę Gło wćzyće. Wies  
w 2021 r. lićzyła 719 mieszkan ćo w. 

 
Zarys dziejów Wolini 
 Niemiećka nazwa Wolini to Wol-
lin. Folwark był własnos ćią von Putt-
kamero w, ćo najmniej od 1457 r. Na 
poćz. XVIII wieku Wollin był w rękaćh 
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Georga-Dietrićha von Puttkamera, 
kto ry wzbogaćił się na słuz bie pol-
skiej i rosyjskiej. Kazał on wybudo-
wać  reprezentaćyjny dwo r, kto ry zo-
stał rozbudowany przez jego syna. 
Około 1780 r. w Wolini znajdował się 
folwark, młyn wodny, os miu pełnyćh 
rolniko w, szes ćiu po łrolniko w, gospo-
da, kuz nia, naućzyćiel, ćegielnia z pie-
ćem do wypalania wapna i ogo łem 82 
gospodarstwa domowe. Około 1800 r. 
pozostało juz  tylko kilku mieszkan -
ćo w wsi mo wiąćyćh po kaszubsku.  
 W 1878 r. baron Georg von Putt-
kamer utraćił posiadłos ć , kto ra prze-
szła w ręće Filipa Georga von 
Braunsćhweig. Od 1902 do 
1933 roku kolejka wąskotoro-
wa o szerokos ći 750 mm łą-
ćzyła Wolinię ze Słupskim i 
Cećenowem. W listopadzie 
1933 r., w wyniku przebudo-
wy rozstawu szyn kolejowyćh 
na normalnotorową, Wolinia 
utraćiła bezpos rednie połąćze-
nie kolejowe. Od tego ćzasu 
nowa staćja kon ćowa linii ko-
lejowej znajdowała się w są-
siedniej Dargolezie. Do 1. po-
łowy XX wieku Wolinia posia-
dała swo j kos ćio ł ewangelićki. 
Dzisiaj zagospodarowanie wsi 
niećo się zmieniło, a po starym 
kos ćiele nie ma s lado w. W 
lataćh 1941-42 działały we 
wsi: sklep Gertrudy Wyćk oraz 
oberz a Fritza Gronau. Miał tu 
ro wniez  swo j zakład krawieć-
ki Karl Panzer. 

9 marća 1945 r. Wolinia 

został zajęta bez walki. Wydarzeniu 
towarzyszyły grabiez e, znęćanie się i 
gwałty. Następnie do wsi przybyła 
polska ludnos ć  ćywilna, usuwająć 
dotyćhćzasowyćh mieszkan ćo w z ićh 
domo w i zagro d. W 1953 r. w Wolini 
mieszkały jeszćze 23 rodziny nie-
miećkie.  

Według Narodowego Spisu Po-
wszećhnego Ludnos ći i Mieszkan  z 
2021 roku lićzba ludnos ći we wsi Wo-
linia to 327 mieszkan ćo w. 

 
Kościół w Cecenowie 
 Kos ćio ł parafialny w Cećenowie 

Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 

Kościół ewangelicki w Cecenowie (1910-15)  
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zbudowany został w lataćh 1867-68 
w miejsću dawnego kos ćioła o kon-
strukćji szkieletowej. Obećny kos ćio ł 
wymurowany został z ćegły na funda-
menćie z ćioso w granitowyćh. Nakry-
ty jest daćhem dwuspadowym z da-
ćho wką tzw. karpio wką. Wiez ę ko-
s ćioła wien ćzy os mioboćzny ostrołu-
kowy hełm kryty blaćhą. Kos ćio ł jest 
budowlą jednonawową z wyodręb-
nionym prezbiterium i dwoma przy-
budo wkami. Empora znajduje się od 
strony zaćhodniej.  
 Większos ć  zabytkowego wyposa-
z enia kos ćioła ufundowana została 
przez rodzinę von Zitzewitz, między 
innymi organy z 1875 r. z napisem B. 
Gru neberg, Stettin i dzwony z eliwne z 
1923 r. Chrzćielnića z 1870 r. to dar 

Otto von 
Kroćkowa 
na pamiąt-
kę jego 
szćzęs liwe-
go powro-
tu z wojny. 
Z dawnego, 
szaćhulćo-
wego ko-
s ćioła za-
ćhował się 
szes ćiora-
mienny 
mosięz ny 
z yrandol 

fundaćji Hansa Ho fta i Anny Zu lzken 
oraz obraz przedstawiająćy pastora 
Lorka. W oknaćh prezbiterium znaj-
dują się witraz e z motywami religij-
nymi i herbami rodowymi Stojenti-

no w i Zitzewitzo w. 
Po 1945 r. rozebrano empory 

boćzne, pozostawiająć jedynie empo-
rę organową. 

Parafia ewangelicka 
 Poćzątki działalnos ći zboru lute-
ran skiego nie są znane. Z dokumen-
to w przeprowadzonej w 1590 r. wizy-
taćji wynika, z e podjęto dećyzję o 
włąćzeniu mieszkan ćo w sąsiedniego 
Pobłoćia, kto rzy wćzes niej nalez eli do 
parafii Gło wćzyće. W 1710 roku para-
fię ćećenowską opisano jako naj-
mniejszą parafię ws ro d parafii 
„kaszubskićh” na terenie powiatu 
słupskiego. 

Empora organowa (2022)  

Kościół poewangelicki w Cecenowie (2019)  
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 W 1735 r. piorun uderzył w sto-
dołę parafialną, kto ra spłonęła wraz z 
gospodarstwem parafialnym i kos ćio-
łem oraz os mioma innymi gospodar-
stwami. W 1923 roku wies  Wolinia, 
wćzes niej podporządkowana parafii 
stowięćin skiej, została włąćzona do 
ćećenowskiej. W 1940 r. parafia sku-
piała łąćznie 1782 parafian i nalez ała 
do Synodu Słupsk – Stare Miasto. Pa-
tronat nad parafią sprawował włas ći-
ćiel miejsćowego folwarku, ostatnio 
Wilhelm Siegfried von Zitzewitz. W 
okresie międzywojennym w parafii 
znaćząćą aktywnos ć  przejawiały or-
ganizaćje społećzne, w tym m.in. 
Związek Młodyćh Ewangelićzek. 

 Cećenowo, obok parafii gło wćzyć-
kiej stanowiło znaćząćy os rodek reli-
gijny ewangelićkićh Kaszubo w, ćo 
stawiało wymagania wobeć działan  
dućhowien stwa, ale tez  sprawiało 
problemy. Kaszubi m.in. sprzećiwiali 
się objęćiu urzędu proboszćza przez 
ks. J. Sćhimanskego, kto ry jednak oka-
zał się z yćzliwy dla ludnos ći polskoję-
zyćznej. Ks. G. Lorek napisał faćhową 

praćę o Kaszubaćh i sćharakteryzo-
wał ićh lud. Ks. E. Ziegler wykazywał 
się tez  wielkim zaangaz owaniem na 
rzećz Kaszubo w. Proboszćzowie wy-
głaszali zrozumiałe i popularne kaza-
nia w języku kaszubskim i publikowa-
li je – takz e jako pomoć dla sąsiednićh 
pastoro w, kto rzy nie byli tak dobrze 
obeznani z językiem polskim. W Ceće-
nowie polskie zbiory kazan  przećho-
wywano w arćhiwum parafialnym do 
1945 r. Jeszćze w 1842 r. ks. E. Ziegler 
odprawiał naboz en stwa kaszubskie w 
ćo drugą niedzielę. Jednak lićzba lud-
nos ći kaszubskojęzyćznej ćoraz bar-
dziej malała. W 1876 roku odprawio-
no ostatnie naboz en stwo kaszubskie. 
 
Duchowni luterańscy 
 Proboszćzami ewangelićkiego 
zboru w Cećenowie byli kolejno: ks. 
Hieronymus Raterbaćk / Rattenbaćh 
(1590-1638); ks. Simon Bliffius / 
Bliffig (1638-63); ks. Andreas Gabriel 
(1663-94); ks. Daniel Gabriel (1694-
1726); ks. Georg Beyer (1728-44); ks. 
Mićhael Benjamin Rahtz (1744-51); 
ks. Georg Tleifsrer (1751-57); ks. Paul 
Gotthard Mampe (1757-71); ks. Jo-
hann Jakob Sćhimansky (1773-1805; 
ks. Gottlieb Leberećht Lorek (1806-
37), biogram poniz ej; ks. Emil Gott-
lieb August Ziegler (1837-84); ks. 
Albrećht Gustav Otto Sćhulze (1885-
1908): ks. Franz Ferdinand Bruno 
Kro ssin (1909-?); ks. Todt (?-1922); 
ks. Ewald Sprondel (1 X 1922 - 31 I 
1927); ks. Paul Hinz (1927-34, bio-
gram – IP nr 12/2023; ks. Alexander 
von Dersćhau (1934-46). 

Związek Młodych Ewangeliczek w Cecenowie (1930) 
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Cmentarze i pomniki ewangelickie 
 W Cećenowie funkćjonowały dwa 
ćmentarze: przykos ćielny i wiejski - 
połoz ony przy wjez dzie do miejsćo-
wos ći od strony zaćhodniej. Na przy-
kos ćielnym, zlokalizowanym w ćen-
trum wsi, trudno znalez ć  pozostałos ći 
po dawnyćh poćho wkaćh. Całe wznie-
sienie zostało pozbawione pierwotne-
go zagospodarowania. Od strony pre-
zbiterium postawiono w 2005 r. po-
mnik w kształćie krzyz a z otwartą 
księgą u jego podstawy, kto ry upa-
miętnia dawnyćh mieszkan ćo w Ceće-
nowa poćhowanyćh na tym ćmenta-
rzu. Dawny ćmentarz wiejski ro wniez  
nie zaćhował s lado w poćho wko w, 
jego teren jest wywyz szony i obsa-
dzony na granićaćh drzewami; brak 
jest s lado w wejs ćia gło wnego, ćzy 
jakićhkolwiek pozostałos ći po ogro-
dzeniu. Granićzne nasadzenia to 
gło wnie drzewa lis ćiaste, kto re zamy-
kały teren ćmentarza. Według mapy z 
1935 roku, w jego wsćhodniej ćzęs ći 
znajdowała się kaplića ćmentarna. 

Przed ćećenowskim kos ćiołem 
stoi kamien  ku ćzći z ołnierzy pole-
głyćh podćzas pierwszej wojny s wia-

towej z inskrypćją: „Im Weltkriege 
starben den Heldentod aus der Ge-
meinde” (Mieszkan ćy gminy polegli 
bohaterską s mierćią w ćzasie wojny 
s wiatowej). 

Cmentarz luteran ski w Pobłoćiu 
załoz ono na niewielkim wzniesieniu 
na zaćho d od zabudowan , dostosowu-
jąć jego kształt do naturalnego 
ukształtowania terenu. Teren nekro-
polii został pozbawiony większos ći 
nagrobko w. Kilka zaćhowanyćh ićh 
fragmento w przemieszćzono w ro z ne 
miejsća. Granićę wsćhodnią ćmenta-
rza wyznaćza szpaler buko w i dębo w, 
po łnoćną i zaćhodnią ogranićza gwał-
towny spadek terenu. Nie zaćhowała 
się płyta kamienna z wyrytymi nazwi-
skami poległyćh w ćzasie I wojny 
s wiatowej mieszkan ćo w wsi, kto ra 
umieszćzona była na postumenćie z 
granitowej kostki i zwien ćzona figurą 
orła trzymająćego w szponaćh wie-
nieć z ałobny z krzyz em. Pomnik znaj-
dował się obok ćmentarza, w amfitea-
tralnie ukształtowanym zagłębieniu 
terenu, otoćzonym wałem ziemnym. 

Cmentarz wiejski w Wolini został 
załoz ony w południowej ćzęs ći miej-
sćowos ći, ws ro d o wćzesnyćh upraw 
lub łąk. Zaćhowało się sporo komplet-
nyćh nagrobko w z inskrypćjami, 
gło wnie z lat 30. i 40. XX wieku, a naj-
starszy datowany jest na 1869 r. Przy 
wejs ćiu znajduje się wspo łćzesna 
aranz aćja z kamieniem upamiętniają-
ćym zmarłyćh mieszkan ćo w Wolini. 
Na ćałym obszarze nekropoli lićznie 
występują nagrobki w formie natural-
nyćh kamieni ze s ćiętą płaszćzyzną Pomnik mieszkańców Cecenowa  

poległych podczas I wojny światowej 
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frontową i wyrytą na niej inskrypćją. 
Zaćhowało się ro wniez  kilka drewnia-
nyćh krzyz y z roku 1945. Cmentarz 
zamknięto w lataćh 60 XX w. Jednak 
ostatni poćho wek miał miejsće we 
wrzes niu 1976 r. Poćhowano wo w-
ćzas Annę Sćhro der zmarłą 12 IX 
1976 r. 

Na mapie wioski z poćzątku XX 
wieku zaznaćzony jest kos ćio ł z wy-
grodzonym terenem o wrzećionowa-
tym kształćie. Moz liwe, z e włas nie 
tam znajdował się ćmentarz przyko-
s ćielny. Dzisiaj zagospodarowanie wsi 
się zmieniło, a po kos ćiele ewangelić-
kim i ćmentarzu przykos ćielnym nie 
ma s lado w.  

Pomnik poległyćh w I wojnie 
s wiatowej mieszkan ćo w Wolini wy-
konany był z kamiennyćh kostek i 
ustawiony w ćentrum wioski. Na 
dwustopniowej podstawie znajdowa-
ła się bryła zasadnićza pomnika w 
kształćie szerokiego, s ćiętego ostro-
słupa, zwien ćzona pierwotnie ka-
miennym krzyz em. Obećnie znajduje 

się na niej kaplićzka z figurką Matki 
Boskiej. Na przedniej płaszćzyz nie, w 
miejsću tablićy z listą 13 poległyćh, 
wmontowano wspo łćzesną tablićę z 
inwokaćją religijną. 

 
Karl Georg Heinrich von Hoym (*20 
VIII 1739 Pobłoćie - † 20 X 1807 
Brzeg Dolny), pruski polityk, minister 
S ląska i Prus Południowyćh; syn Bogi-
slawa, włas ćićiela Pobłoćia, kto ry 
zmarł (†1741) jako podporućznik 
podćzas I wojny s ląskiej i Augusty 
Henrietty zd. Wobeser (†1742); po 
s mierći rodzićo w znalazł się pod 
opieką Heinrićha von Podewilsa, kto -
ry wyćhowywał go razem ze swoimi 
synami; ukon ćzył Collegium Frideri-
ćianum w Kro lewću, 1758-61 studia 
prawnićze na Uniwersytećie Viadrina 
we Frankfurćie nad Odrą; 1761 przy-

Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 
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był do Wroćławia z zamiarem wstą-
pienia do regimentu kirasjero w, jed-
nak nie został przyjęty; od 8 VIII 1761 
referendarz w s ląskiej Kamerze Wo-
jen i Domen, 1767 awansował na sta-
nowisko drugiego dyrektora i pos lu-
bił barono wnę Antonię Louise von 
Dyhrn und Sćho nau; 1769 kro l Fryde-
ryk II Wielki ustanowił go prezyden-
tem rządu w Kleve.; 1770 powro ćił na 
S ląsk, gdzie objął funkćję ministra do 
spraw tej prowinćji; 1793 po II roz-
biorze Polski i utworzeniu prowinćji 
Prusy Południowe został jej namiest-
nikiem, jego rządy ćećhował despo-
tyzm i biurokratyzaćja; 1807 po po-
koju w Tylz y przeszedł na emeryturę. 
 
ks. Gottlieb (Teofil) Leberecht / 
Leberech Lorek (*9 VIII 1760 Pasym, 
Mazury - † 9 VIII 1845 Kro lewieć), 
dućhowny ewangelićki, etnograf; 
ućzen  szkoły staromiejskiej w Kro -
lewću; od 1779 studia na uniwersyte-
taćh niemiećkićh; naućzyćiel i rektor 
szkoły miejskiej w Kro lewću; 27 IV 
1784 - 1886 kantor w Działdowie; 25 
X 1786 - 1806 rektor szkoły miejskiej 
w Chojnićaćh; 26 X 1806 - 1837 pro-
boszćz ewangelićki w Cećenowie; 
1837-45 na emeryturze w Kro lewću; 
autor pierwszej naukowej ćharakte-
rystyki ewangelićkićh Kaszubo w na-
dłebskićh „Zur Charakterisierung der 
Kaschuben am Leba-Strome” (1821) i 
„Słownika kaszubsko-niemiecko-
polskiego” (1835, 1836), tłumaćz ćzy-
tanek z niemiećkiego na kaszubski i 
kazan  kaszubskićh; znany z twierdze-
nia, z e Kaszuba „nie posiada oryginal-

nych przysłów ani pieśni. Dlatego też 
nigdy nie śpiewa”; 1787 s lub z Frede-

rike Christine zd Herbig z Pasymia, 
syn Christian Gottlieb (*27 VI 1788 
Chojniće - † 29 VI 1871 Kro lewieć) 
był pedagogiem w Kro lewću, bada-
ćzem flory i fauny, 1812 uzyskał tytuł 
naukowy doktora, 1838 - profesora. 
 
gen. Georg-Dietrich von Puttkamer 
(*2 II 1681 Wolinia - † 15 IX 1754 
Wolinia), wojskowy polski, branden-
burski, dun ski i rosyjski, ziemianin; 
drugi syn Fabiana Gottlieba Bogumila 
(† 3 V 1684 w pojedynku ze szwa-
grem Joaćhimem Philippem von Zit-
zewitz) i Heleny Gottliebe zd. von 
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Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 

Polenz († 1690 Wolinia); włas ćićiel 
Wolini; luteranin, bardzo gorliwy 
religijnie, podejmował starania o 
utworzenie osobnej parafii ewange-

lićkiej w Wolini; 1697-99 z ołnierz w 
armii brandenburskiej, 1699-1702 
dun skiej i 1702-06 rosyjskiej, najdłu-
z ej 1706-41 Wojska Polskiego 
(generał porućznik); starosta soko-
łowski; był uwaz any za ćzłowieka o 
„herkulesowej” sile fizyćznej, kto ry 
podobno zabił kilka wilko w przy uz y-
ćiu kija lub siekiery; I z ona Irlandka 
Anna Katarzyna zd. von Strassburg, 1 
syn, 2 ćo rki; II z ona Esther Anna zd. 
von Somnitz (*1697 Damnića - † 14 V 
1760), 4 ćo rki, 3 syno w.  
 

Ernst Heinrich Christian Wilhelm 
von Zitzewitz (*16 XII 1838 Syćewi-
će - † 20 XI 1925 Cećenowo), włas ći-
ćiel ziemski i polityk pruski, s. Heinri-
ćha (*8 IX 1798 - † 1864), po kto rym 
odziedzićzył majątek Cećenowo, 
gdzie zamieszkał razem z matką Ka-
roline Eveline Anna Josefa zd. von 
Massow-Woblanse (*1808 - † 1888), 
obejmująć tamtejsze dobra, kto re 
lićzyły 1200 ha, z ćzego 354 ha stano-
wiły grunty orne, 522 ha łąki i pa-
stwiska, 311 ha las i 3 ha ogro d, w 
po z niejszyćh lataćh urućhomił młyn 
parowy i gorzelnię; dzięki wzorowo 
prowadzonej gospodarće był powa-
z any w kręgaćh ziemian skićh i bizne-
sowyćh oraz lubiany przez okolićzną 
ludnos ć ; opanował język kaszubski, 
przylgnął do niego przydomek „Kro l 
Kaszubski”; w ćzasie wojny franću-
sko-pruskiej wykazał się wielką od-
wagą na fronćie, ćo po lataćh, wraz z 
innymi zasługami, przyniosło mu 
tytuł hrabiowski; udzielał się ro w-
niez  w polityće, zaro wno samorządo-
wej jak i na szćzeblu ćentralnym, 
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sprawująć doz ywotni mandat w izbie 
wyz szej parlamentu pruskiego; zało-
z yćiel i włas ćićiel majoratu Zitzewitz 
(Syćewiće) - Gatz (Gać ) - Nitzlin 
(Nosalin) oraz pan na majątkaćh: Ze-
zenow (Cećenowo), Prebendow 
(Przebędowo Słupskie), Dargero se 
(Dargoleza), Sćhlaćkow (Złakowo), 
Krolow (Kro lewo), Marsow 
(Marszewo), Go rshagen (Go rsko), 
Vietzke (Wićko), Klein Maćhmin 
(Maćhowinko), Sćho nwalde (Dębina), 
Klein-Lu blow (Lublewko), Karlswalde 
(Podgo rze) i Pottaćk (Potok); jego 17 
majątko w junkierskićh lićzyło łąćznie 
11500 ha; 1890–1919 poseł na Sej-
mik Pomorski; od 1900 doz ywotni 
poseł do pruskiej Izby Pano w; kro -
lewski szambelan pruski, emerytowa-
ny kapitan kro lewskiej kawalerii pru-
skiej, deputowany powiatowy, kawa-
ler Orderu s w. Jana i szo sta w kolej-
nos ći głowa rodziny swojego rodu 

von Zitzewitz; 23 XII 1918 ofićjalnie 
przepisał prawa własnos ći na rzećz 
najstarszego syna Wilhelma Siegfrie-
da; 3-krotnie z onaty, z pierwszego 
małz en stwa (25 V 1866) z Marie zd. 
von Kroćkow (*2 II 1845 Rumsko - † 
4 VI 1891 Cećenowo) posiadał 8 dzie-
ći, 4 VII 1893 oz enił się z Idą von Nat-
zmer (*27 III 1853 Gut Raden - † 4 IV 
1900 Cećenowo); 30 XII 1903 pos lu-
bił Armgardę von Gutzmerow (*6 IX 
1853 Łebien  - † 3 IV 1930 Słupsk).  

Jan Wild 

Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 

Trudne, ale przydatne słowa 

paraklet - termin prawnićzy, poćho-

dzi od gr. parakletos i oznacza „obok 

wezwany” - adwokat. Według staro-

z ytnej tradyćji to ktos , kto mo gł sta-

nąć  na rozprawie obok oskarz onego. 

Nie musiał nić mo wić , a sama jego 

obećnos ć  zamykała usta oskarz yćielo-

wi. Sąd nie mo gł skazać  tego, za kto -

rym wstawiał się paraklet. 

Terminem Paraklet Jezus okres lił Du-

ćha S więtego podćzas jednej z mo w 

poprzedzająćyćh rozstanie z ućzniami 

(J 14,26). W konteks ćie teologićznym 

oznaćza obron ćę, orędownika. W 

większos ći tłumaćzen  Biblii do odda-

nia znaćzenia tego terminu uz ywa się 

słowa Pocieszyciel. Słowo to występu-

je takz e w odniesieniu do Chrystusa 

wstawiająćego się za grzesznikami 1 J 

2,1.  

Dane statystyczne za 2024 rok 

chrzty - 3 
przybyli do Parafii - 2 
zgony - 4 
płacący składki - 110 
konfirmanci - 2 
śluby - 3 
liczba parafian - 224 

Słupsk PL - 172  *41 
Słupsk DE - 31  *69 
Lębork    - 21  *54 
 

*Średnia wieku parafian 
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O tym, co za nami  

O tym, co za nami 

Jasełka   
W S więto Epifanii w ramaćh wie-
ćzornego spotkania jasełkowo– 
kolędowego w kos ćiele ćzłonko-
wie Klubu KAWON wystawili 
przestawienie jasełkowe pt. Każ-
da chwila jest darem. Przedsta-
wienie zrealizowane zostało na  
podstawie tekstu Marii Szyman -
skiej w rez yserii Grzegorza Gurła-
ćza. Muzykę i teksty piosenek na-
pisał rez yser. W ramaćh spotka-
nia w kos ćiele z kilkoma kolędami 
przed zebranymi wiernymi z na-
szej parafii i lićznymi gos ć mi   wy-
stąpił zespo ł Damniczanki z gmi-

ny Damnića ro wniez  pod kierun-
kiem Grzegorza Gurłaćza.   Przed-
stawienie moz na obejrzeć  na pa-
rafialnym kanale YouTube. Ka-
won ze swoim przedstawieniem 
wystąpił takz e w zaprzyjaz nio-
nym DPS w Lęborku (13.01) oraz 
DPS Les na Oaza w Słupsku 
(16.01) 
 

Sola Scriptura  
W sobotę 11.01 w Sopoćie odbył 
się diećezjalny etap Ogo lnopol-
skiego Konkursu Biblijnego Sola 
Sćriptura 2024/2025. Z naszej 
Parafii do tego etapu zakwalifiko-
wali się Beniamin Froehlićh (kl. 
IV), Sebastian Szubert (kl.VI) oraz 
Jonatan Froehlićh (kl. I LO). Po-
dro z  do Sopotu była przez yćiem 
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ze względu na 161 minutowe 
spo z nienie poćiągu. Mimo spo z -
nienia nasi młodzi parafianie 
przystąpili do Konkursu i zakon -
ćzyli go sukćesem o ćzym na stro-
nie 26 IP. Gratulujemy! 
 

Wystawa obrazów  
W holu miejskiego Ratusza miała 
miejsće inauguraćja wystawy prać 
grupy malarek z KAWONU z okazji 
Dnia Babći. Swoje praće wystawi-
ło 6 malarek, kto re spotykają się 
w Klubie KAWON w Słupskim 
Centrum Diakonii i Dialogu gdzie 
szkolą swo j warsztat malarski pod 
okiem Katarzyny Karpowićz. Wy-
stawa pod tytułem Jesteśmy to 

gło wnie autoportrety oraz portre-
ty bliskićh. Wystawę moz na obej-
rzeć  w godzinaćh praćy urzędu do 
połowy lutego br. Wystawę otwar-
ła Beata Chrzanowska—
wićeprezydentka Słupska a o 
oprawę artystyćzną zadbały 
przedszkolaki z przedszkola miej-
skiego nr 12 w Słupsku.  

O tym, co za nami 
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Apel o 1,5% dla  Hani 
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Apel o 1,5% 

Cel szczegółowy: Diakonia Słupsk 
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Co nam w duszy gra 

 W poprzednim artykule zaprezen-

towałam kilka powies ći, kto re w nie-

zwykły sposo b poruszają temat wia-

ry. Dzis  ćhćiałabym ukazać  ćiekawe 

przykłady ksiąz ek niebeletrystyćz-

nyćh, będąćyćh zapisem refleksji ićh 

autoro w. Są to trzy osoby, kto ryćh 

two rćzos ć  jest wyrazem głębokiej 

wiary, zaufania Bogu, dos wiadćzenia 

moćy opieki Najwyz szego w ićh z yćiu.  

 Pierwsza ksiąz ka to zbio r felieto-

no w Reginy Brett 

pt. „Bo g nigdy nie 

mruga. 50 lekćji na 

trudniejsze ćhwile 

w z yćiu”. Jest to 

debiutanćka ksiąz -

ka autorki będąća 

zbiorem pięć dzie-

sięćiu felietono w. 

Powstały one w momenćie, w kto rym 

Regina zmagała się z nowotworem 

piersi. Wćzes niejsze z yćiowe do-

s wiadćzenia pisarki takz e nie były 

łatwe, była samotną matką. W wielu z 

felietono w zawartyćh w tym zbiorze 

autorka wspomina o Bogu, ale jej 

przekaz jest skierowany do ludzi ro z -

nyćh wyznan . Opowiada o tym jak 

wiara w Niego pomogła jej przetrwać  

trudne sytuaćje w z yćiu. To zbio r opo-

wies ći o tym jak 

Bo g działa w 

naszym z yćiu.  

 Kolejną 

ksiąz ką, o kto rej 

ćhćiałam opo-

wiedzieć  to 

„Cićhe ćuda. Z 

zaćhwytu nad 

Na tyćh stronaćh Informatora Parafialnego publikowane będą artykuły, 
informaćje, ćiekawostki, rećenzje i inne teksty przygotowane przez szersze 
grono autorek/autoro w z naszej Parafii. Wraz z grupą Kobiety w Akcji za-
praszamy do redagowania teksto w dotyćząćyćh Waszyćh zainteresowan  
związanyćh z wiarą, kos ćiołem, wspo lnotą, ćzy tez  Waszym dos wiadćza-
niem Boga i Jego stworzenia, kto rymi ćhćielibys ćie się podzielić  z ćzytelni-
kami Informatora Parafialnego. Materiały do kolejnego numeru przyjmuje-
my do kaz dego 20-go dnia  poprzedniego miesiąća. Zapraszamy do wspo ł-
praćy! 

W tym numerze kolejny tekst  Małgorzaty Żarny o wartościowych książ-
kach oraz wiersz i zdjęcie autorstwa Agnieszki Lis. 

Co nam w duszy gra 
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 Co nam w duszy gra  

z yćiem” A. H. Niemćzynow. To zbio r 

bardzo osobistyćh opowies ći o tru-

daćh z yćia, kto re udaje się pokonać  

dzięki wierze i opieće Boga. Ksiąz ka 

pełna emoćji i wspomnien  z z yćia, w 

kto rym pisarka pro buje odnalez ć  ty-

tułowe ćićhe ćuda.  

 „Ewangelia bez granić. Jak być  
rękami i nogami Jezusa dla s wiata 

spragnionego Boz ej miłos ći. ” N. Vuj-

ćića to wyjątkowa ksiąz ka znanego 

mo wćy motywaćyjnego, kto ry pomi-
mo swoićh fizyćznyćh ogranićzen  

(urodził się bez no g i rąk) nie załamał 

się i niesie innym przesłanie, z e nie-
pełnosprawnos ć  fizyćzna nie jest 

ogranićze-

niem w 

niesieniu 
innym 

przekazu, 

z e kaz de 

z yćie ma 
głęboki 

sens w 

oćzaćh Bo-
ga. Ksiąz ka 

ta jest tak-

z e przesła-

niem, z e 
kaz dy ćzło-

wiek, bez względu na swoje poćho-

dzenie, miejsće zamieszkania, stan 
zdrowia i wykształćenie jest powoła-

ny do głoszenia dobrej nowiny. Kaz dy 

z nas posiada w sobie narzędzia, kto -

re moz e wykorzystać  by mo wić  in-
nym o Jezusie.  

O zachodzie 

 

O słon ća zaćhodzie, 

na horyzonćie, 
niebo purpurą utkane, 

złotą nićią przeplatane. 

Zapaćhem ziemi, 

powietrze się mieni. 
 

Za ćhwilę zmrok zostanie. 

 
Ze słon ća zaćhodem, 

za horyzontem, 

okrućhy dnia rozsypane, 

ćhmury ro z em pudrowane. 
Ostatni promieni blask, 

zanim powro ći brzask. 

 

Jutro nowy dzien  nastanie.  

A
gn

ie
sz
k
a 
L
is
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ZAPLANOWANE WYDARZENIA 

Data Godz. Wydarzenie Miejsce 

06.02 17.00 Rada Parafialna SCDiD 

07.02 17.00 Spotkanie Kobiety w akcji SCDiD 

07.02 17.30 
Spotkanie Kościół i Ewangelia   

- dla zainteresowanyćh kos ćiołem EA 
SCDiD 

09.02 11.45 Zgromadzenie Parafialne kos ćio ł 

    

    

Humor z befką 

Humor z befką 

Kierownik duz ego nowopowstałego supermarketu poprosił miejsćowego księ-

dza o jego pos więćenie podćzas uroćzystos ći otwarćia. Dućhowny się zgodził i 

pos więćił sklep. Na konieć ćeremonii podćhodzi do niego pewien męz ćzyzna i 

pyta:  

- Czy ma ksiądz jeszcze trochę czasu? 

- Dlaczego? Czy Pan też ma sklep? 

- Tak, ten mały warzywniak tuż obok. 

- Też trzeba go poświęcić? 

- Nie,  myślałem raczej o ostatnim namaszczeniu. 

*** 

Zafasćynowany kulturą i sztuką ojćieć „przegonił” swoją z onę i dzieći po 

wszystkićh muzeaćh i kos ćiołaćh małego turystyćznego miastećzka i ćhće za-

fundować  kaz demu po gałće loda. Przed budką z lodami stoi jednak długa ko-

lejka.  

- Chodźcie dalej - mo wi ojćieć - z powodu jednej gałki loda nie warto stać w ta-

kiej długiej kolejce. 

Najmłodsze z dzieći, mały, bystry Beniamin proponuje: To kup, tato, dla każde-

go po trzy gałki, wtedy będzie się opłacało.  
Wybrał: ks. W. Froehlićh 



 26 Informator parafialny, Nr 2 (267) /2025  

 

 

Sola Scriptura i literatura 

Zaćhęćamy do nabyćia nowos ći wydawnićzej  - zbioru 

kazan , rozwaz an  i wykłado w  

Bp dr. Adriana Korczago  

biskupa Diećezji Cieszyn skiej oraz wykładowćy teologii 

praktyćznej w Chrzes ćijan skiej Akademii Teologićznej 

w Warszawie.   
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SERDECZNIE DZIĘKUJEMY ZA WSZELKIE  

DAROWIZNY ZŁOŻONE NA RZECZ PARAFII!   
ZACHĘCAMY DO REGULARNEGO OPŁACANIA  

SKŁADKI KOŚCIELNEJ  
 

Składkę moz na opłaćać  w kanćelarii parafialnej lub przelewać  na konto para-

fialne z dopiskiem darowizna - składka kos ćielna rok imię i nazwisko (pozwoli 

to na odlićzenie wpłaćonej kwoty od podatku):  

25160014621816836860000001 

Dla innyćh darowizn obowiązują te same konta. Poniz ej przedstawiamy wyćiąg 

z regulaminu parafialnego dotyćząćy zasad opłaćania składek kos ćielnyćh. Jed-

noćzes nie przypominamy, z e pełnoprawny udział np. w wyboraćh do rady pa-

rafialnej lub jakićhkolwiek głosowaniaćh podćzas zgromadzen  parafialnyćh 

mają osoby, kto re znajdują się na lis ćie parafialnej, ćzyli są ćzłonkami parafii 

pod względem formalnym, na ćo składa się ro wniez  opłaćenie składki kos ćiel-

nej. Zaćhęćamy pan stwa do ćyklićznyćh wpłat, kto re moz na realizować  np. 

przez stałe, miesięćzne zlećenia bankowe, rozkładająć roćzną nalez nos ć  na 12 

mniejszyćh kwot (np. w przypadku, gdy miesięćzne wynagrodzenie wynosi 

2400 netto, to roćzna składka kos ćielna wynosi 288 zł. Kwotę dzielimy przez 

12, ćo daje nam miesięćznie 24 zł. W swoim banku dokonujemy zlećenia mie-

sięćznej dyspozyćji kwoty w wysokos ći 24 zł na konto bankowe parafii).  

 

SKŁADKA KOŚCIELNA  - Regulamin Parafialny  
Kościoła Ewangelicko - Augsburskiego  

w Rzeczpospolitej Polskiej 
ZASADY OGO LNE 

§ 7 
1. Kaz dy ćzłonek Parafii, kto ry został konfirmowany i ukon ćzył 18 lat, 
zobowiązany jest do płaćenia składek parafialnyćh. Składki te powinny 

wynosić  co najmniej 1% jego doćhodu. 
  
2. W uzasadnionyćh przypadkaćh Rada Parafialna moz e zwolnić  od tego 
obowiązku pojedynćzyćh parafian bądz  tez  okres lone grupy społećzne np. 
ućznio w, studento w, bezrobotnyćh, ćzy tez  rodziny przez ywająće okreso-
we trudnos ći finansowe. W ućhwale dotyćząćej zwolnienia powinien być  
okres lony ćzas trwania tego zwolnienia. 

Składki  
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Plan nabożeństw na Luty/Marzec 2025 

DZIEŃ SŁUPSK D SŁUPSK PL LĘBORK 

02.02 

ostatnia po Epifanii 
 10.30  

09.02 

4. przed Postem 
 10.30 8.30 

16.02 

Septuagesimae 
 10.30  

23.02 

Sexagesimae 
 10.30  

02.03 

Estomihi 
 10.30 8.30 

09.02 

Invoćavit - N. Diakonii 
 10.30  

16.03 

2. pasyjna - Reminisćere 
 10.30  

23.03 

3. pasyjna - Oćuli 
 10.30 8.30 

30.03 

4. pasyjna - Laetare 
 10.30   

06.04 

5. pasyjna - Iudića 
 10.30  

13.04 

Niedziela Palmowa 
 10.30  8.30 

 


